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Tam obok zakładu z serwisem samochodowym,
Skręć w prawo do Czernicy, szlakiem nowym.
Drogą tą kolejka konna kursowała
Która  zawalonemu tunelowi odpocząć dała.
Po obu stronach drogi, którą iść ci dano,
Dawno temu cenny gips wydobywano. 
Miejsce to Gipsulą zwano,
W 1842 roku tłuczarnię gipsu tu zbudowano.
By górniczy urobek szybciej wykorzystać,
Właściciel  na kupno maszyny parowej musiał przystać.
Mielony gips z wapieniem chłopi z okolicy kupowali
I takim to  nawozem glebę użyźniali.
Gdy drogę twoją otwarta przestrzeń przywita
Wyobraź sobie, że przed latami 
Po prawej stronie, w zaroślach się skrywała
stawu przezroczysta pokrywa mała.
Możesz poszperać w tej okolicy
I być może znajdziesz gipsowy okaz z Czernicy.
Idąc prosto dalej, po prawej stronie,
Zobaczysz miejsce, które w zieloności tonie.
Miał tu powstać kiedyś cmentarz nowy
Lecz gipsowe podłoże wybiło to grabarzom z głowy.
Pójdź na wprost główną ulicą na rozwidleniu drogi, 
I niech cię dalej po łuku niosą twoje nogi.
Z czasem widok przed tobą się pojawi niespotykany, 
Zobaczysz szyb imieniem Cecylii nazwany.
2 literę  z imienia tego do kratki daj czwartej i dziewiątej
5 zaś w niech zamieszka  kratce drugiej.
Ciesz się widokiem sławnej panoramy,
Widok połowy Rybnika i Czerwionki tu dany.
Idź dalej prosto, przed siebie,
Aż skrzyżowanie dróg spojrzy na ciebie.
W dawnej Hulicy trakt, po lewej skręć odważnie,
Teraz Franciszka Biskupa pilnuje ona pamięci ważnej.
Dobrze robi droga stara, że nosi imię jego.
Hołd to należny dla powstańca śląskiego.
Na końcu drogi, po prawej budynek jak nowy.
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Nie daj jednak zwieść się swemu wzrokowi. 
Budynku tego mury zacne i wiek przeszło mają,
historię sklepów Franciszka Bluszcza i Pawła Coffali  pamiętają.
Weź od imienia drugiego właściciela  pierwszą literę  
i wpisz w środek hasła, które czernickie nazywa dzieje. 
Skręć w lewo, po prawej – kapliczkę  zostawisz starą,
Pamiętająca czas kiedy ulicę Wolności Zamkową zwano.
Po  prawej – gmach zobaczysz ceglany, nowy,
Kiedyś stały tu dwa starsze – dla oleju do głowy.
W nich już od początku XIX wieku
Uczyły się dzieci, jak wyrosnąć na człowieka.
Wykorzystaj pierwszą poznaną przez dzieci literę
i wpisz w zgadywance pod nr 1.
Idąc dalej, szukaj wśród alei żywotników,
Wystawionego ku czci żołnierzy pomnika.
Pokłoń się dawnym wolności wojownikom 
I szukaj skarbu, byś nie poszedł z niczym
Szukaj pudełka, które nagrodę kryje
I puste miejsce w ulotce zakryje.
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A teraz wróć do drogi  i idź w prawo ulicą Barcioka ponownie.
Nazwę swoją  ona z czasów bierze,
Kiedy z Niemcami bili się wrześniowi żołnierze.
Śmierć Jan Barcioka była pierwszą tej wojny
I mówiła głośno, że  czas idzie  niespokojny. 
O zbrodni tej strasznej ciągle woła 
pomnik  obok czernickiego  kościoła.  
Idź dalej prosto, przez skrzyżowanie dróg,
Pamiętaj o nim, byś za chwile tu wrócić mógł. 
Podążaj dalej do przodu,
aż rozdroża drogi dojdziesz widoku
Skręć w lewo przyjacielu drogi
I licz kroki, które robią twoje nogi.
Ich liczba jest trzykrotną sumą cyfr powyższej daty
I zaprowadzi cię w miejsce w piękny widok bogaty.
Po swej prawej stronie zielonego dachu rozpocznij poszukiwania,
To szczyt kościoła, którego historia z Czernicą związana, 
Bo powstał, gdy Czernica swój stary kościół oddała
I wtedy społeczność Orłowca swą świątynię wybudowała.
Obróć się teraz o 180 stopni i ustal lokalizację kamienia białego,  
Podejdź do niego, poszukaj tam  znaku  ważnego. 
On się  nagrodą twoją  niebawem stanie, 
Gdy  skończysz swe questowe  wędrowanie.   
Kamień ten od wielu lat należy do miejsca tego
I oznacza granice pola w węgiel bogatego.  
Idź dalej i skręć w prawą odnogę,
Dalej podążaj wąwozem –podziwiając przyrodę.
Ujrzysz przed sobą szybu zabudowę. 
Wiedz, że Erbreich się on zowie.                                     
Kiedyś zachwycił się nim malarz nieznany 
I w rycinie jego dawny czas zatrzymany.  
W roku, który przy nagrobkach wyliczyłeś , 
Kopalnie  imieniem mojej córki założyłem.
Córka ma  Charlotta się zwała,
A imię jej rydułtowska hałda zachowała. 
Wróć z powrotem jarem w dziką przyrodę bogatym, 
A gdy za budynkiem u początku wąwozu  w prawo stronę pokroczysz
Z czasem bramę dawnej kopalni gipsu zobaczysz.
Po prawej stronie kamienie grobu ukryte,
W którym czeskiego lotnika ciało pociskami przeszyte. 
Litery grobu zdradzą Ci tożsamość pilota  
Weź 6 i 3 literę  nazwiska, i wpisz  pod numery 7 i 3.  
Zawróć teraz drogą Barcioka Jana,  
By do tajemniczego dojść skrzyżowania.

Przekrocz mostek i  idąc pod górę, zacznij nowe zadanie
Licząc domostwa po lewej stronie spotkane
Po prawej stronie zapadlisk  kilka do zobaczenia
To pozostałości  po dawnym  gipsu odkrywaniu. 
Z których jedno naprzeciw domu trzeciego uległo zalaniu. 
Na  mapie z 1806 roku ślad starego wyrobiska dany,
Które dzisiaj w stawie, w brzozowym zagajniku schowanym
W nazwę niemiecką na mapie kamieniołom ubrano.
Jest dla ciebie na razie nie znane jego miano,
Poznasz je jednak,  nie trać wiary,
Wiedz, że oznacza ona  dół stary.  
Gips czernicki spółka węglowa kiedyś wydobywała  
Potem wypalała, mieliła i w Raciborzu sprzedawała.
Idziemy prosto, dalej pod górę . 
Gdzie kiedyś był Pieńki – przysiółek. 
Gdy dojdziesz do dróg skrzyżowania – odpoczniesz, 
I znajdziesz tam nazwy ulic widoczne. 
Z dłuższej nazwy wybierz  5 literę i wpisz ją w haśle pod nr 6. 
Potem pora byś w lewo zechciał przejść.  
Maszeruj dalej kilkadziesiąt kroków, 
aż po  prawej stronie ukaże się  zagajnik w półmroku.  
Cmentarz tajemniczy cicho się w nim ukrywa,
A pamięć o nim, jak groby -z wolna dogorywa. 
Kiedy ja żyłem, jeszcze go nie było, 
Choć pobliskie miejsce krzyżem się już chlubiło.
Podejdź do tablicy , po jej lewej stronie 
znajdź nazwę zmarłych wyznania.
Poszukaj piątej litery nazwy ich wiary i wpisz jako ósmą do zadania. 
Znajdź rok urodzin  Karla Arlta, odejmij od niej 6 dziesiątek .
Wynik wpisz tutaj _ _ _ _
Data się przyda później nieodzownie,  

Witaj wędrowcu spragniony  tajemnicy
Dobrze się stało żeś się pojawił w Czernicy. 
Wielki to zaszczyt, by cię prowadzić, 
Przedstawić się pierwej jednak nie zawadzi. 
Nazywam się Fryderyk von Sack i opowiem Ci  w tajemnicy 
Jak owego czasu  zrodziły się kopalnie w tej   okolicy. 
Wiek XIX był mi przyjacielem,
Bo w tym to czasie urokliwej Czernicy byłem właścicielem.
Znajdujemy się na gościńcu, który wiedzie w zamkowe progi,
Lecz nie czas w nie zaglądać-sporo przed nami drogi.
Udajemy się prosto przez zamku bramę i skręcamy w lewo, 
aby przez pasy przejść bezpiecznie i żwawo.
 Po lewej stronie budowla znakomita-
To dawna sala karczmy, wieloma tajemnicami  spowita.
Tu górnicy wracając z szychty popijali trunek złoty,
Nabierając dzięki niemu po pracy do życia ochoty.
Wcześniej jeszcze dzieci poznawały tu pierwsze litery,
Zaczynając w szkole początki niejednej  kariery
 Dziś budynek stoi smętny, popadając w ruinę, 
Choć kiedyś świątynią stał się w powojennej godzinie, 
By Bogu i ludziom służyć po wiek wieków dzielnie
W podzięce za trudy wojny nikczemnej.
Wiedz, że teren tu podmokły i kryje niejedną  tajemnicę, 
Był tu kiedyś staw, w którym kościół przeglądał swe odbicie.
 Na brzegu stawu dzięki sile wody
Prężnie działał czernicki młyn gipsowy.
Turkotał on wesoło, przypominając stale i nieprzerwanie,
że Czernica jest miejscem owocnej pracy 
i niech zawsze tak pozostanie. 
 Idźmy zatem dalej, bo już Twym oczom ukazuje się droga, 
W prawo pójść trzeba, tam niech postąpi Twa noga.
Zatrzymaj się na chwilę, popatrz na prawo – 
czy oczom Twym wierzby się ukazały?
Kiedyś swe oblicze w spokojnej tafli stawu  oglądały.
Hodowano tu karpie smaczne w całej okolicy.
Po  lewej – gdzie parking, był dom w którym 
pracowali gminni urzędnicy. 
Idź prosto  najstarszą drogą , 
Aż trafisz na Czernicki Potok pod twą nogą.
Od czarnej wody, która od wieków płynie
Czernica na zawsze  zyskała swe imię.

Kościół na Orłowcu – widok od Erbreichu.

Stary kościółek w Czernicy
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